Generalna ofenzywa. 


ADDIS ABEBA. Wojska włoskie po- 
deszły wczoraj nagle na odleglość 5 klm. 
"0d Adui. Zajęcie miasta — które w cią 
gu dnia kilkakrotnie - przechodziło z rąk 
do rąk — spodziewane jest jutro przed 


południem. 

Ostatnie doniesienia z frontu stwier- 
dzeją dotkliwą porażkę wojsk rasa Seju 
ma, broniących Adui. Położenie wojsk 
abisyńskich jest krytyczne. Regularne 
wojska w ilości 15.000 ludzi zdążają 
órsownym marszem z Addis Abeby z 
Pomocą dla rasa Sejuma. 

Liczba zabitych przez bomby lotni- 
cze w Adui dochodzi do 63. W zacię' 
tych walkach pod Aduą abisyńczycy 
wzięli do niewoli 85 Włochów. 

W pobliżu Rad Fab toczyła się po- 
między oddziałami abisyńskimi i włos- 
kimi walka na białą bron. 1.300 Abisyń 
czyków i 700 Włochów miało polec. 

Oddziały włoskie, które wtargnęły do 
Prowincji Ogaden posuwają się powoli 
naprzód. Celem ich jest opanowanie e- 
olic, w których znajdują się Źródła, a 
p cpnie zdobycie Harraru i przecięcie 
linji kolejowej Addis Abeba — Dzibuti. 
k iadomość o zbombardowaniu kwa- 
<ry głównej następcy tronu »bisyńskie- 
> w Dessie potwierdza się. 4 samolo- 
y włoskie zbombardowały miasto wy: 
tządzając dotkliwe straty. 
enzywa włoska, 


ii prowadzona w o- 
z icy Dolo na południu i na południo- 
ym wschodzie w pobliżu granicy ko- 


SW angielskiej Kenya rozwija się po- 
E nie. Lotnicy włoscy bombardowali 
150 1 Gohanei, położone w odległości 
siometrów od Dolo. 
'<aezpieczeństwo ataków lotniczych 
na Addis Abebę i ważne stacje kolejo: 
- , coraz większe. W Haya 
1 e, miejscowości położonej około 
ilometrów od Addis Abeby zauwa 
samolotów włoskich. W:samej 
kój. N.peble ludność zachowuje spo- 
"ika ge miast w Diredaua wybuchła pa 
polen francuskiej policji kolejowej 
cić jak wszystkim cudzoziemcom opuś- 
ja Najszybciej miasto. 


100 tys. Włochów w marszu 
— na Aduę. 


góry Rat Oddziały włoskie po zajęciu 
ją Się na at na zachód od Adui posuwa 
Peru GA dość powoli spowodu o- 
walki n syńczyków Dochodzi często do 

a białą broń. Utrudnione są rów 


Rzy 
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opatrzony św. Sakrameniami, po krótkich i ciężkich cierpieniach, 


zmarł w dniu 5 października 1935 r., przeżywszy lat 46. 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok z demu przy ul. Waszyngtona 42 do Kościoła św. Rodziny odbędzie 
się w poniedziałek 7 bm. o godz. 3 pp, poczem pogrzeb na cmentarzu parafjalnym na Kulach, a dnia następnego 
o godz. 8-ej nabożeństwo żałobne za spokój duszy zmarłego. 


Na smutne te obrzędy zaprasza Krewnych, przyjaciół i znajomych pogrążona w głębokim smutku 


ji krew się leje- 


a w Genewie obradują. 


nież dostawy amunicji spowodu odległoś 
ci od baz operacyjnych. Straty z obu 
stron są poważne. 

Siły włoskie maszerujące na Adue 
składają się z,5 
korpusów: na.lewem skrzydle maszeru- 
je korpus pod dowództwem gen. Santi- 
ni, w centrum korpus gen. Piroli, a na 
prawem skrzydle korpus gen. Maravigna. 


Ataki (i kontrataki. 

ADDIS ABEBA. Włosi zajęli poste- 
runki Wageta i Enguela. Po obu stro- 
nach jest wiele ofiar. Włosi stracili 4 
zabitych oficerów. Samoloty włoskie u- 
noszą się nad tą prowincją, niektóre z 
nich zostały podobno trafione przez A= 
bisyńczyków. Taktyka abisyńska polega 
na wciągeniu Włochów na teren opróż- 
niony, poczem następuje kontratak abi- 
syński. 

Przy bombardowaniu Adui zginęło 
40 kobiet i 32 dzieci, W bitwie na linji 
Aksum—Adua zginęło 45 Abisyńczyków 
i 21 Włochów, 65 Włochów dostało się 
do niewoli. 

W koncentracji sił zbrojnych włos- 
kich pod górą Mussala bierze udział 50 
tys. ludzi z 70 tankami i około 100 sa- 
molotów 

RZYM. Samoloty włoskie zaobserwo- 
wały dwie silne kolumny wojsk abisyń= 
skich podążające na front Adui. Pozy- 
cje włoskie znajdują się około 10 klm. 
w pobliżu Adui, straże przednie włoskie 
docierają do bram miasta. 


Adua zdobyta. 


WIEDEN. Wedle najświeższych do- 
niesień została Adua przez wojska wło= 
skie zdobyta. Z tej okazji przygotowane 
są w Rzymie wielkie uroczystości. 

Niebezpieczeństwo bombardowania 
Addis Abeby przez lotników włoskich 
coraz większe. Nad miejscowością Haya 
— Fetschie, odległej o 100 kim. od Ad 
dis Abehy, zauważono już eskadrę samo 
lotów włoskich. 


Negus na czele wojsk. 


LONDYN. Z Addis Abeby donoszą: 
Cesarz Haille Selassie postanowił udać 
się na front północny, aby osobiście 
kierować operacjami wojennemi. Praw- 
dopodobnie cesarz opuścił stolicę w 
ciągu niedzieli, 


Plany Abisyńczyków. 


LONDYN. Jeden z przedstawicieli 
rządu abisyńskiego oświadczył, iż Abi- 


syńczycy nie mają zamiaru przez czas 
dłuższy bronić linji Aksum—Adua. Plan 
ich przewiduje drugą linję obronną, po- 
łożoną znacznie dalej w kierunku połud 
niowym. Zdaniem ich, tutaj dopiero ro- 


śrzwwylka pocziwwa 
opłacona ryczałtem. 


| CENY OGŁOSZEŃ: 


ŻONA, SYNOWIE i 


Sr. 281 


Ża wiersz milimetrowy przed tekstem 
40 gr. W tekście, za tekstem i nada 


slane 30 groszy. Drobne ogłoszenia wyraz po 10 gr. Najtańsze ogłoszenie 
drobne zł, 1.06. Ogloszenia zagraniczne 100 proc. drożej. Ogłoszenin skoś- 
ne, famsazyjne. tahelaryczne i bilansowe o 50 proc. droższe. — 


LUCJAN WIŚNIEW 


RODZINA. 


zegrają się decydujące walki. 

W Ogadenie operacje są jeszcze nie 
możliwe na większą skalę, ponieważ ol- 
brzymie obszary pustyni nie obeschły 
po okresie deszczów. 


A w Genewie narady. 


GENEWA — Liga Narodów waha 
się wypowiedzieć ostatnie słowo. W mo- 
mencie, kiedy bitwa o Aduę osiągła 
punkt kulminacyjny, wczoraj w Genewie 
przy tym samym stole w czasie posie- 
dzenia Rady Ligi Narodów, reprezen- 
tanta Włoch bar. Aloisi i reprezentant 
Abisynji p. Tekle Hawariate. 

Pczed dwoma tygodniami bar. Aloisi 
oznajmił, że godność nie pozwala mu 
dyskutować z Abisyńczykiem, jak równy 
z równym. Dziś, w momencie bitwy 
pod Adua, bar. Aloisi zmienił zdanie. 

Zapowiedziane na sobotę na godz. 
10 rano posiedzenie Rady, mające uznać 
Włochy winnemi niesprowokowanej na- 
paści i zarządzić przeciw nim sankcje, 


rozpoczęło się w atmosferze zrozumia: 
łego podniecenia dopiero po godz. 6-ej 
wieczorem. 

Przez osiem godzin ministrowie: E- 
den, Laval, bar. Aloisi i inni członko- 
wie Rady obradowali nad procedurą. 

Sobotnia Rada ograniczyła się do 
wysłuchania przemówień bar. Aloisiego 
ip Tekle Havariate. Źeby nie uchybić 
tradycjom mianowano nowy komitet, 
tym razem 6 ciu (Angljs, Francja, Chile, 
Danja. Rumunja i Portugalja), którego 
zadaniem jest zbadanie wyjaśnień, zło- 
żonych przez reprezentantów Włoch i 
Abisynji. Komitet ma przedłożyć swe 
wnioski Radzie Ligi Narodów. Zgroma- 
dzenie Ligi zbiera się dopiero w środę 


Choć krew się leje -- 
Liga Narodów nie śpieszy się. 


PARYŻ. — Specjalny sprawozdawca 
półurzędowej francuskiej agencji Havasa 
dowiaduje się w związku z przebiegiem 
sobotnich obrad w Genewie, że już 
więcej nie może być mowy o sankcjach 
militarnych, albo o blokadzie, która tak 
że jest jedną z form sankcyj militer- 


nych. 
Należy jedynie tylko liczyć się z tem, 
że przeciw Włochom zostaną zastosowa- 
ne sankcje gospodarcze i finansowe, 
ale tekże do ich uchwalenia, sądząc z 
przebiegu dzisiejszych obrad, będą ko- 
nieczne długotrwałe rokowania. 


Abisyńskie zabiegi chirurgiczne. 


Podobne obcinają jeńcom ręce i stopy 


i pozbawiają 
NOWY JORK. —Korespondent „Chi- 


cago Tribune” donosi, że posuwający 
się na prawem ubezpieczeniu ochotnicy 
dywizji sabaudzkiej oddział por. Bondi, 
liczący 180 ludzi, wpadł na północo”za- 
chód od Adigrat w zasadzkę abisyńską. 
Walcząc zażarcie, oddział wioski przebił 
się przez szeregi nieprzyjaciela, zosta- 
wiając na placu boju 32 zabitych. Ośmiu 
żołnierzy, w tej liczbie dowódca kom- 
panji wpadli w ręce wojowniczego ple- 
mienia Danakil. 

Próby odbicia wziętych do niewoli 
nie dały rezultatu. Dopiero nazajutrz 
patrole włoskie znalazły jeńców abi- 
syńskich o 30 klm od miejca potyczki. 


ich męskości. 


Czterech z nich dawało jeszcze znaki 
życia, pozostali zmarli wskutek upływu 
krwi. Wszyscy oni mieli poobcinane pra 
we dłonie i stopy. 

Stwierdzono również, że dokonano 
na nich okrutnego zabiegu, który pół- 
dzicy Danakilowie stosują wobec wzię- 
tych do niewoli lub zabitych wrogów, 
pozbawiając ich męskości. : 

Na piersiach nieżyjącego dowódcy 
kompanji włoskiej przypięta była kartka 
z napisem w języku włoskim: „Taki los 
spotka każdego najeźdźcę Etjopji!” 

Wiadomość o powyższem rozeszła się 
po linji frontu, wprowadzając odziały 
włoskie w stan września. ; 
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Choroby dziesiątkują szeregi. 
NOWY JORK. Cały obszar pomiędzy 


Ogadem a Damkil jest obecnie miej- 
Scem gorączkowych przygotowań z abi- 
syńskiej strony. Po kiepskich drogach 
dudnią bezustannie wozy ciężarowe z 
wojskami, amunicją i żywnością. We 
wszystkich miejscowościach odbywają 
się ćwiczenia żołnierzy. W ich towarzy- 
stwie znajduią się ich żony, noszące z 
sobą garnki, patalnie i inne przybory 
domowego użytku. Wiele z tych kobiet 
chce też wziąć czynny udział w walce 
i maszerują uzbrojone przez wulkanicz- 
ną okolicę, pełną żyraf i gezel. 

Przy armji abisyńskiej pracuje od- 
dział sanitarny pod dowództwem ame- 
rykanina dra Hockmana. Inni lekarze są 
Abisyńczykami. Mają oni bardzo wiele 
roboty z leczeniem licznych chorób, 
przybywających do lazaretów, którzy za- 
padli na malerję i inne epidemje Cho- 
roby w tej części Abisynji północnej 
dziesiątkują abisyńską armię. 

W Harrar dziennie zapadało na cho- 
roby 300 ludzi, w Dżidżiga nawet 500. 
W Awasz 200 ludzi skoncentrowano w 
w przygodnym lazarecie. Należy się za- 
pytać, jak będzie wyglądać stan zdro- 
wotny wojsk włoskich, jeżeli odporni 
Abisyńczycy tak zapadają? 

Wszystko jest przygotowane na dłu- 
gą kampanię. 


Mussolini mówi o rokowaniach 


WIEDEN. Mussolini wyraził, według 
doniesień z Rzymu gotowość rozpoczę= 
cia nowych rokowań z Anglją i Francją 
natychmiast po obsadzeniu przez armię 
włoską przynajmniej 100 km. terytorjum 
abisyńskiego, a to celem zlikwidowania 
konfliktu. 


Konsul włoski zaginął. 
ADDIS ABEBA Donoszą z Addis A- 


beby, iż panuje tu zaniepokojenie co do 
losów konsula włoskiego w Adui Franca. 
Poselstwo włoskie w Addis Abebie nie 
posiada o nim żadnych wiadomości. Wła 
dze abisyńskie oświadczają, iż został on 
zatrzymany w drodze przez dowódcę 
wojsk abisyńskich Miał on ponieść 
śmierć podczas pierwszego bombardowa 
nia Adui przez samoloty włoskie. 


Młodzież amerykańska przeciw 
Włochom. 


WASZYNGTON. Delegacja kongresu 
młodzieży amerykańskiej wręczyła za- 
stępcy sekretarza stanu petycję, w któ- 
rej młodzież amerykańska domaga się 
od rządu natychmiastowego zastosowa- 
nia względem Włoch embargo finanso- 
wego i ekonomicznego. 

Młodzież w petycji tej wypowiada 
się przeciwko polityce neutralności, któ 
ra pozwala na utrzymanie stosunków go- 
spodarczych z Włochami. 


Ameryka nie sprzedaje broni 
ani Włochom ani Abisyniji. 


WASZYNGTON. Prezydent Roosevelt 
ogłosił dekret, zakazujący sprzedaży 
stronom wojującym sprzętu. wojennego. 

Sekretarz stanu Hull w komunikacie, 


Dziś i dni następnych 


Film wielkich wzruszeń i emocji! 
Walka dwóch braci o serce kobiety 
w niezwykle emocjonującym filmie 


m Dramat ludzi 
Ostatni „=: 


igrających 
ze śmiercią. 
Wstrząsająca 
katastrofa 


asa Sygnał 


W. rolach głównych: 


Richard Barthelmess 
Sally Eilers, Tom Brown. 


Nad program: Aktualności Foxa. 
Doskonała groteska rysunkowa 


LAN Noo] 


UTRA r 


DAMSKIE 
i MĘSKIE 
lisy, błamy Skórki 
w wielkim wyborze poleca 
FIRMA 


MICHAŁ AJDELMAN 


Częstochowa, Piłsudskiego Z. 


HA 
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zawierającym dekret prezydenta ogłasza, 
co nastepuje: 

— Obywatele, którzy będą zawierać 
tranzakcię z jedną ze stron wojujących 
uczynią to na własne ryzyko. 

Prezydent Roosevelt trzyma się sta- 
nowiska ścisłej neutralności i żadnej ze 
stron wojujących nie wziął dotychczas 
za napastnika. 

Za wykroczenie przeciw dekretowi 
prezydenta grożą kary do 5 lat więzie- 
nia i 10000 dolarów grzywny. Możliwe, 
jest, że zakaz wywozu będzie rozszerzo 
ny w następstwie i obejmie oprócz sprzę 
tu wojennego surowce, jak np. bawełna 

Dekret wszedł w życie od dzisiaj. 


Związek Legjonistów Polskich 
po wyborach do Senatu 
w Poznaniu. 


POZNAŃ. Wczoraj wieczorem od- 
było się w Poznaniu zebranie Związku 
Legjonistów Polskich pod przewodnie- 
twem prezesa Switalskiego. Prezes poz- 
nańskiego okręgu Zw. Legjonistów prof. 
Jakubski wygłosił referat omawiający 
ostatnie przemiany polityczne jakie za- 
szły w naszem państwie. Nad referatem 
wywiązała się żywa dyskusja przyczem 
na wniosek jednego z zebranych uchwa 
lono następującej treści rezolucję: 

„Po szczegółowem omówieniu prze- 
biegu wyborów do Senatu w Poznaniu 
zebrani na walńnem posiedzeniu oddziału 
Związku Legjonistów dochodzą do prze- 
konania, że: 

1) Przebieg wyborów do Senatu w 


Poznaniu ujawnił, iż szereg grup wcho-- 


dzących w skład Beznartyjnego Bloku 
Współpracy z Rządem nie zrozumiało 
zupełnie intencji twórców nowej konsty- 
tucji i odbiegło od zasad nowego ustro- 
ju przez rozpętanie egoistycznych dążeń 
oraz kilku jednostek. 

2) Chęć zdobycia mandatów sena- 
torskich skłoniła pewnych ludzi do wpły- 
wania na przebieg intrygami, które na- 
leży zdecydowanie potępić. 

3) W takim nastroju i pod takiemi 
wpływami odbycie zebrania kolegium 
wyborczego nie odzwierciadla prawdzi- 
wych interesów Państwa i regjonu, a 
przez rozbudzenie tendencji osobistych 
i dzielnicowych stało się tych interesów 
zaprzeczeniem. 

4) W tych warunkach, zdaniem 
wszystkich członków Związku Legjoni- 
stów Polskich jest usilna praca w tere- 
nie i dołożenie wszelkich starań, aby 


prawdziwe wartości nowego ustroju zna 
p 


lazły należyte uwypuklenie w każdej ak- 
cji społecznej. 
Rezolucję zebrani przyjęli oklaskami. 


Poseł Arciszewski u króla 
Karola. 


BUKARESZT. Dzisiejszy „Adeverul” 
zamieszcza następującą notatkę: Wczo- 
rajsza audjencja posła R. P. Arciszew- 
skiego u króla komentowana jest żywo 
we wszystkich tutejszych kołach poli- 
tycznych w związku z obecną sytuacją 
międzynarodową. 


Monarchia czy republika. 


Z Aten donoszą: Grupa, złożona ze 
150 posłów, postanowiła przedłożyć 
izbie, która zbiera się w dn. 10 b. m,, 
wniosek dotyczący natychmiastowego 
przywrócenia monarchji. Wniosek ten 
będzie według prawdopodobieństwa 
przyjęty znaczną większością głosów. 
Tekst wniosku opiewa, że piąte zgro- 
madzenie narodowe powołuje króla 
Jerzego Il i jego prawnych następców 
spowrotem na tron grecki z zastrze- 
żeniem, źe decyzja zgromadzenia win- 
na być ratyfikowana przez plebiseyt. 


JED NAJWIĘKSZA WYGRANA! 


w Częstochowie w 33-ej loterji A 


L20. 


a oraz wiele innych padły w znanej i szczęśliwej kojekturze 
|S. HAFFTKA i S. 
l-sza ALEJA 2. — TELEF. 19-13. 


| Śpiesz po los do I klasy! C 


O 
BORZYKOWSKI 


IKA. 


SALENBARZYR 
Wtorek 8 października. Brygidy wd. 
Wschód słońca e g. 5,54. Zachód o g. 18,08. 


Nocne dyżury aptek. 


W nocy z poniedziałku na wtorek: III 
Aleja, Narutowicza, 


nocy z wtorku na środę: Stary Ry- 
nek, Siedmiu Kamienic. 


Dzień „Działkowca'* w Często- 
chowie. Towarzystwo Ogródków Dział- 
kowych w Częstochowie urządza w nie 
dzielę 13 bm. Dzień Działkowca z po- 
kazem plonów i kwiatów, ilustrującym 
stan plantacyj miejskich i ogródków 
działkowych. 

Program uroczystości przedstawia się 
następująco: dnia 12 X o godz 13.30 
otwarcie pokazu, sala Nr. 8, Magistrat, 
o godz. 18 przemarsz z placu Pierac- 
kiego orkiestry T. O. D. z pochodniami. 
Dnia 13-X o godz. 8 zbiórka członków 
wszystkich kolonji T. O. D. z gośćmi 
delegatami, zarządem i radami na czele, 
godz. 9 Nabożeństwo przed Szczytem 
Jasnej Góry, godz. 10.30 korowód z ko- 
szem kwiatowem przez miasto, godz. 
11.30 na placu Pierackiego i pocztami 
gości i delegatów oraz okolicznościowe 
przemówienia, godz. 14 w — parku 3 
Maja Zabawa ludowa, wstęp dla dzieci 
gr. 10, dla dorosłych gr. 20. 

Pokaz trwać będzie od 12 do 19 
października w godz. od 10 do 18. 
Wstęp bezpłatny. 


inauguracja sezonu w Teatrze 
Miejskim. Szczęśliwy wybór uczyniła 
dyrekcja Miejskiego Teatru Kameralnego, 
rozpoczynając nowy rok teatralny nie- 
śmiertelnem arcydziełem Fredry „Sluba- 
mi Panieńskiemi”. 

Licznie przybyła doborowa publicz- 
ność z niekłamanem zaciekawieniem, po 
raz niewiedzieć który śledziła przebieg 
prześlicznych igraszek miłosnych w mi- 
łym i zacisznym dworku p. Dobrójskiej, 
unieśmiertelnionych niewiędnącym wier- 
szem Fredry i z oznakami szczerej życz- 
liwości przyjmowała nowych artystów. 

Obraz budzącego się serca ludzkie- 
go, zakwitającej wiosny uczuć jest za- 
wsze nieomylnym sposobem trafienia do 
serca sali widzów i ta prastara magja, 
w połączeniu ze stylowemi dekcracjami 
zawsze niezawodnego dyrektora Galla i 
dtbra gra artystów, zadecydowała o suk 
cesie sobotniej premjery. Między pub- 
licznością a nowym zespołem zadzierz- 
gnięta została pierwsza złota nitka wza- 
jemnej sympatji, która niezawodnie, w 
dalszym przebiegu pomyślnie rożpoczę- 
tego sezónu teatralnego, jeszcze bar- 
dziej się wzmocni i rozwinie w trwałe 
i stałe obcowanie duchowe w jasnem 
słońcu szlachetnej sztuki teatru. 

Bardziej szczegółową recenzję 
mieśćimy w jednym z następnych 
merów „Słowa”, dziś zaś jeszcze 
podkreślimy dobrą grę i poprawne 
traktowanie Fredrowskiego wiersza. 


Szkoła Przemysłu Ludowego 
pod nowym zarządem. Znana chlub- 
nie ze swej działalności Szkoła Prze= 
mysłu Ludowego w parku Staszica, 
która swego czasu miała ulec likwida- 
cji, zastała, jak wiadomo, przejęta przez 
Państwową Szkołę Zawodową Zeńską 
(ul. Dąbrowskiego 22), co społeczeń 
stwo czestochowskie z wielkiem powi- 
tało zadowoleniem. W ten sposób o- 
calała tak bardzo pożyteczna dla roz- 
woju przemysłu ludowego placówka, 
która zdobyła sobie uznanie w całym 
kraju, gdzie wyroby jej cieszą się za: 
służonem powodzeniem. 5 

Państwowa Szkoła Zawodowa Zeń- 
ska rozpoczęła obecnie przyjmowanie 


za- 
nu- 
raz 
po- 


zapisów na kurs tkactwa i kilimkar- 
stwa. Oprócz zajęć praktycznych wy. 
kładane będą również przedmioty ogó|. 
nokształcące. W programie przewidzia- 
ne są również wykłady z uprawy wy. 
prawy i przeróbki lnu i t. d. 

Radjokoncent p. Wandy Kopec. 
kiej. Dziś w poniedziałek 7 b. m. o 
godz. 9-ej wieczorem liczni miłośnicy 
radja w naszem mieście będą mieli przy. 
jemność usłyszenia gry znanej naszej 
pianistki p. Wandy Kopeckiej, która wy- 
stąpi z recitalem fortepianowym w stu- 
djo rozgłośni Polskiego Radja. 

Na program koncertu złożą się „Sło: 
wacka Suita” Novaka w czterech częś. 
ciach (W kościele, Wśród dzieci, Zako. 
chani, Muzyka Wiejska), oraz „Thema 
con varazioni”, Stefana Malinowskiego, 
przepiękny utwór, niedawno z wielkiem 
powodzeniem odegrany przez panią Ko- 
pecką w Pradze. 


Kurs przeciwgazowy dla pań.— 
Koło Kobiece LOPP. urządza w dniach 
9, 10 i 11 b. m. w lokalu Pań Domu 
(Kilińskiego 13) kurs informacyjny obro- 
ny przeciwgazowej. Początek kursu o 
godz. 18-tej. 

Do Berezy Kartuskiej. Rozporzą- 
dzeniem p. wojewody kieleckiego w tych 
dniach aresztowany został w Opocznie 
i po odtransportoweniu do Częstochowy 
wysłany został do obozu odosobnienia 
w Berezie Kartuskiej b. więzień Berezy 
Władysław Pacholczyk, okręgowy in- 
struktor młodych Stronnictwa Narodo- 
wego na powiat częstochowski. 


Z dancingu LMK. Wieczorem dnia 
3 bm. odbył się w sali różanej cukierni 
„Europa* — zapowiadany od dłuższego 
czasu — danćing towarzyszki. Już od 
wczesnych godzin sala dancingowa z8- 
częła się wypełniać zaproszonymi gość 
mi. Miłą niespodzianką dla pań byly 
kwiaty, wręczane im przy wejściu na 
salę.przez organizatorów dancingu, któ 
rzy dokładali wszelkich ` starań, ażeby 
goście z imprezy tej wynieśli jaknajmil: 
sze wspomnienia. Ogłoszono 2 konkursy 
z nagrodami. Para, która odtańczy „walc 
z balonikami” z całym balonikiem mia- 
ła otrzymać piękny wazon na kwiaty: 
Tańcząc, każdy pilnuje swojego balonika 
starając się przytem uszkadzeć inne. 


Co chwila — przy wtórze Śmiechu — 
rozlega się suchy trzask pękających ba- 
loników, a pary — pozbawione baloni- 


ków — zaczynają wycofywać się z teh” 
ta. Nagrodę otrzymał p. Wróblewski: 
Drugą nagrodę w postaci butelki francu 
skiego wina, ofiarowanego przez dyret’ 
cję cukierni, przyznała specjalna komi 
sja p. inżynierowej Geuroult za najpięk 
niej odtańczone tango. W międzyczasie 
rozegrano na amerykańskiej loterjt bu” 
telkę szampana, również ofiarowaną 
przez dyrekcję cukierni „Europa”. Suma 
wywołania wynosiła 10 zł. a osiągnę 
ostatecznie wysokość zł. 37.50. Prze 
cytował wszystkich p. mecenas Dziubi 
ski i temsamem stał się posiadaczem 
szampana. Gra ta miała dużo emocjoni 
jąch momentów. Zabawa, w miłym 
podniosłym nastroju, przeciągnęła e 
do rana, a biorący w niej udział go Ed 
nie szczędzili słów uznania i wdzięcz” 
ści dla organizatorów. 
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Dziś poraz ostatni! 


Franciszka GAA 


w filmie p.t. 


WERONIK 


Od poniedziałku i dni następny” 
p godz, 330 Dzie n 
Wielkiej Przygody 


z filmu p. t. 
à Ceny najniższe 
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Zawiadomienie. Bezpartyjne Sto- 
warzyszenie b. Więźniów Politycznych 
z lat 1895 — 1918 oddział w Często- 
chowie, zawiadamia wszystkich człon 
ków, że w dniu 20 października r.b., w 
lokalu Związku Dozorców Domowych 
jl-ga Aleja Nr. 22, odbędzie się „walne 
zebranie o godzinie 10-tej rano jako w 
pierwszym terminie, a o godz. 11 tej w 
drugiem terminie, bez względu. na ilość 
przybyłych zebranie odbędzie się. 

Na porządku dziennym: 1) sprawy 
organizacyjne, 2) wybór zarządu. 

Tymczasowy Zarząd. 


Walne zgromadzenie Związku 
Techników. Zarząd Związku Techni 
ków Polskich w Częstochowie przypo- 
mina pp. członkom, że walne zgroma- 
dzenie odbędzie się w  poniedzfałek, 
dnia 7 b.m. © godzinie 19 tej, w lokalu 
własnym przy ul. Kilińskiego 13. 

Spadek obiegu pieniężnego. — 
W roku 1931 ludność Polski wynosiła 


32,100.000, wypadło zatem na 1 oby- 
watela zł. 44.45. W roku 1934 przy 
większej ilości ludności, bo przy 


38.400.000 — wypadło tylko zł. 40.87. 
Spadek zatem wynosi prawie 11 proc. 


Niezawodny kontakt 
ze szczęściem. 


Najdłuższy jest sezon... ludzkiej 
biedy. Trwa niekiedy (nawet przeważ- 
nie) latami. Grunt nie przyzwyczajać 
się do tego podłego stanu, ale wciąż 
odważnie buntować się, iść naprzekór, 
dążyć krok za krokiem, pokonywać 
trudności, kruszyć skałę... 

Nie należy z rozpaczą bezradnie pa 
trzeć jak mijają najpiękniejsze lata. 
Mie wolno tracić nadziei na odmianę 
losu... Nie wszystko stracone. Mamy 
prawo do szczęścia! Będziemy się do- 
bijali do twierdy Fortuny. Tą twierdzą, 
która przecieź często otwiera 
bramy dla wybrańców, jest Loterja. 

Bilet loteryjny daje nam prawo u. 
biegania się o łaskawy uśmiech fortu- 
ny. Zwłaszcza są te zawody ułatwio- 
new nowej 34ej Loterji. Znacznie 
więcej wygranych. więcej szans, więk- 
sze sumy, dodatkowe wygrane dzienne, 
bezpłatne ciągnienie wielkanocne! Loe 
terja stała się obecnie najzupełniej 
Powszechną koniecznością podtrzyma- 
nia nadziei w masach ludzkich. 

, Nabycie losu jest dobrym począt- 
lem Mle nabycie losu w szczęśliwej 
kolekturze Wolanowa, tam właśnie, 
gdzie ostatnio padły wielkie wygrane 
po zł. 500.000.—, 200.000.—, 1 50.000.—, 
100.000.—, 50.000.— i wiele innych, 
to już zdecydowane wejście na drogę 
najpewniej wiodącą do jednej z tysiąca 
Wygranych. To kontakt ze szczęściem 
niemal niezawodny! 
apamiętajcie więc dokładny adres 
tej szczęśliwej kolektury: J.. Wolanow, 
arszawa, ul. Marszałkowska 154, kon- 
to P. K. O. 18.814. 
Zamiejscowym wysyła się natyche 
miast Po otrzymaniu zamówienia. 
a żądanie wysyłamy szczegółowe 
Prospekty zupełnie darmo. 
p ON AAA 


Dr. med. 


FELIRS NOWAR 
Choroby chirurgiczne 
powrócił 
I przyjmuje od godziny 3 — 6 popol. 
Katedralna 9 tel 20-85. 


| 


Dr med. 


Janusz Brodzie-Modelski 


choroby wewnętrzne i kobiece 
ul. 3-go Maja 12 


Przyjmuje | 
W godz. od 9—1 i od 5—7 pp. 


| 


Lekarz - Dentysta 


AnnaNowak 


. powróciła 
| Drzyjmuje od godz. 10-13 


od 15 — 19 w. 
Aleją 33, tel. 22-11. 


swoje. 


szereg przemówień. 


kolegi i towarzysza i .łączą 
z osieroconą Rodziną. 


Cześć Jego pamięci! 


Wczoraj w godzinach popołudnio - 
wych odbył się pogrzeb st. posterunko 
wego z posterunku P. P. w Olsztynie 
ś.p. Władysława Krzyżanowskiego, któ- 
ry w dniu 3 b. m. zginął tragiczną 
śmiercią od kuli ściganego bandyty. 

O godz. 3 i pół z przed szpitala 
Najświętszej Panny Marji wyruszył kon- 
dukt na cmentarz św. Rocha przy ża. 
łobnych dźwiękach orkiestry 27 p.p. 

W pochodzie niesiono szereg wień- 
ców znapisami, wymownie sławiącemi 
wielkość śmierci w obronie ładu i bez- 
pieczeństwa publicznego. Pierwszy nie- 
siońo wieniec od osieroconej rodżiny, 
następnie od wojewódzkiego komen- 
danta P.P., od powiatowego komendan 
ta kom Ciesielskiego i oficerów policji 
pow. Częstochowskiego i od Rodziny 
Policyjnej. P. starosta Rogowski, za- 
miast wieńca, ofiarował 100 zł. dla sie- 
rot ś. p. W. Krzyżanowskiego. 

W pochodzie żałobnym szła orkiestra 
27 p.p, pluton honorowy P. P., Kole- 
żanki córki tragicznie zmarłego ze 
szkoły powszechnej. Za trumną poste- 
powała najbliższa rodzina. W pogrze- 
bie wzięli udział: w imieniu p. komen 
danta wojewódzkiego P. P. podinspek- 
tor Wertz, starosta Rogowski, wicesta- 
rosta Bielawka, podprokurator Jarzę- 
biński, sędzia śledczy Bogucki, prezes 
Straży Ogniowej Kon, przewodniczą- 
ca Rodziny Policyjnej p. Marja Ciesiel- 
ska, oficerowie i szeregowi pow. czę- 
stochowskiego na czele z powiatowym 
komendantem Ćiesielskim, delegacja 
żandarmerji i liczne .rzesze publicz: 
ności. 

Kondukt żałobny w asyście ducho- 
wieństwa prowadził ks, proboszcz Gru“ 
szewski z Olsztyna. 

W takt przejmujących melodji ża- 
łobnych kondukt przeszedł alejami i 
następnie skierował się ku cmentarzo- 
wi św. Rocha. Liczne sepalery publicz- 
ności z widomem współczuciem przy- 
glądały się aktowi ostatniej posługi 
żołnierzowi granatowej armji, poległe- 
mu na posterunku. 

Po nabożeństwie żałobnem w ko- 
ściele parafialnym św. Rocha, uświet 
nionem pieniami żałobnemi chóru ka. 
tedralnego, kondukt skierował się na 


. cmentarz. 


Nad otwartym grobem wygłoszono 
Pierwszy przema- 
wiał ks. proboszcz Gruszewski. Czci- 
godny mówca, nawiązując do prze- 
smutnej okoliczności, w słowach, peł- 
nych głębokiej mądrości kapłańskiej, 
mówił o znaczeniu wychowania w 
chrześcijańskim duchu miłości bliźnie- 
go i w końcowej części przemówienia 
uderzył w silny akord, chłoszcząc i 
piętnując . winę rodziców mordercy, 
którzy dziecka swego nie wychowali 
w tym duchu i pozwolili zakiełkować 
w duszy jego złym, zatrutym ziarnom, 
zalążkowi przyszłej zbrodni. 

P. starosta Rogowski w gorących 
słowach oddał hołd pamięci „poległego 


W ubiegłą sobotę w pełni wieku męskiego, w 45 roku 
życia rozstał się z tym światem towarzysz sztuki graficznej 


; s.p. i 
LUCJAN WIŚNIEWSKI 


współudziałowiec „Słowa Częstochowskiego'* 


Zmarły był jednym z tej nielicznej gromadki pracowników 
drukarskich, którzy przed 5 laty, nie lękając się trudności 
doby kryzysowej, postanowili założyć własny warsztat pracy 
i bogaci jedynie w zapał do pracy i silną wiarę w skuteczność 
swych wysiłków, zaczęli wydawać „Słowo Częstochowskie”. 
á l w samej rzeczy ofiarność pracy tych kilku ludzi spra- 
wiła to, że pismo nasze zwycięsko 
próby i ugruntowało swe istnienie. nd. ŚR 
S. p. Lucjan Wiśniewski, pracując do ostatniej chwili, 
niejako zmarł na posterunku, zmarł, sterawszy swe siły i 
zdrowie w ciężkiej i niewdzięcznej pracy, zazwyczaj niedo- 
cenianej rrzez społeczeństwo w całej pełni swej doniosłości. 
Redakcja, administracja i współpracownicy „Słowa Czę- 
stochowskiego* składają hołd pamięci przedwcześnie zmarłego 
się w uczuciu szczerego żalu 


Pogrzeb tragicznej ofiary obowiązku, 


-S LOWO” 
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przetrwało ciężki okres 


w świętej sprawie”, zapewniając ro- 
dzinę tragicznie zmarłego, że Rząd 
Najjaśniejszej Rzeczypospolitej i społe- 
czeństwo serdeczną troską i opieką 
będzie starać się w miarę możności 
ulżyć ich sierocej doli. —. 

Następnie p. Starosta zwrócił się 
do kolegów poległego żołnierza grana- 
towej armji Rzeczypospolitej z apelem, 
aby śmierć ta wzmogła jeszcze bar- 
dziej ich energję w walce z wrogami 
ładu, moralności i bezpieczeństwa oby- 
wateli. : 

„Pamiętajmy o tej śmierci wszyscy, 
temi słowy zakończył pan Starosta. 
Niech ta tragiczna ofiara życia stróża 
naszego bezpieczeństwa przyczyni się 


do zrozumienia wagi organizacji pań- 
stwowej służby bezpieczeństwa, niech 
wzmocni nasze uczucia sympatji dla 


jej żołnierzy, niech rozbudzi chęć uczci- 
wej z nimi współpracy dla dobra ogó- 
łu, a dla poległych w tej służbie niech 
budzi uczucia hołdu i wiecznej czci 
dla bohaterów obowiązku. Nowej te- 
go obowiązku ofierze śp, st. post. P.P. 
Krzyżanowskiemu hołd i wieczna cześć”. 

Następny mówca pow. komendant 
Ciesielski ujął swą przemowę w formę 
pRrzejmującego meldunku: „Panie Ko: 
mendancie Główny melduję posłusznie, 
że na posterunku ofiarnej pracy dla 
Państwa zginął st. poster. Władysław 
Krzyżanowski, powiększając swoją 
śmiercią liczbę ofiar do cyfry 574”. 

„Sp. Władysław Krzyżanowski padł, 
by przez śmierć swoją stwierdzić po 
raż pięćset siedemdziesiąty czwarty, że 
że odwieczna walka pomiędzy dobrem 
a złem nie jest zakończona i wymaga 
dalszych ofiar i zespolenia wszystkich 
sił dla zapewnienia zwycięstwa zasa- 
dom dobra, ładu i porządku. 

„Spij kolego w cichym grobłe snem 
zasłużonym i niech Ci ziemia, na któ 
rej strzegłeś ładu i porządku, będzie 
lekka jak łabędzi puchl”. 

Na świeżą mogiłę padają ostatnie 
grudki ziemi, chór katedralny śpiewa 
przecudowną pieśń o wiecznem od- 
pocznieniu. Słychać teraz już głośny 
płacz wdowy i sierot, honorowy plu- 
ton policji na pożegnanie prezentuje 


broń i smutna uroczystość dobiega 
końca. 
KONES A ZR ESE E AIE RSR 


Legitymacje szkolne — do lat 
30. Ministerstwo Oświaty ograniczyło 
do 30 lat wiek uczniów, uprawnionych 
do otrzymania legitymacyj szkolnych. 
Osobom starszym nie wolno wydawać 
legitymacyj szkolnych, uprawniającym 
do korzystania z ulg kolejowych. Ogra 
niczenie wieku nie odnosi się do osób 
upośledzonych kształcących się w szko 
łach specjalnych. 


Samobójstwo. W Rędzinach, w la- 
sku za wsią powiesił się na drzewie 
17-letni Józef Kowalski. Pomoc przy- 
była zapóźno. Przyczyna dziś jeszcze 
nie ustalona. ; 


3. 


Pleigrzymki. W dniu 5 i 6 b. m. 
przybyły do Częstochowy następujące 
pielgrzymki: ze Sląska Opolskiego — 
260 osób, z Ostrowca nad Kamienną — 
100 osób, z Krakowa — 1,300 osób, z 
Warszawy — 150 osób, z Opoczna — 
68 osób i z Pruszkowa — 1,000 osób. 


Instytucje I stowarzyszenia spo 
łeczno-opiekuńcze. Według ostatnich 
obliczeń, w roku ubiegłym istniało w 
całej Polsce 961 organizacyj i stowarzy- 
szeń społeczno-opiekuńczych, z tego 
485 w województwach centralnych, 270 
we wschodnich, 59 w zachodnich i 147 
w południowych. 

Z ogólnej liczby przypada na instytu 


cje, opiekujące się dziećmi i młodzieżą 


— 224, dorosłymi — 281, ponadto zaś 
istnieje 456 stowarzyszeń społecznych i 
opiekuńczych o celach specjalnych, 


Z Teatru Miejskiego. 


Dziś w poniedziałek teatr nieczynny. 


Jutro we wtorek i codziennie o 
godz. 2015 -— „Sluby panieńskie” Fre- 
dry w premjerowej obsadzie z pp.: Za- 
rębińską, Tomaszewską, Dobrowolskim, 
Bończą i Bernatowiczem na czele. 


Zabójstwo. Nożem w pierś dwu- 
krotnie ugodził w czasie zabawy we wsi 
Praszczyki Władysław Grabiarz Antonie- 
go Matyszczyka. Matyszczyk zmarł. Za- 
bójcę aresztowano. 

Powód: podniecenie alkoholowe, kłót- 
nia, bójka zakończona śmiercią. 

Niestety, objaw zdziczenia 
bardziej powtarzający się. 


A RNA DEEE E EA N 
Obwieszczenie. 

Pisarz Hipoteczny Sekcji Il-ej przy Są- 
dzie Grodzkim w Częstochowie obwiesz- 
cza, że otwarte zostały postępowania spad- 
kowe po zmarłych: 

'1) *LEJBUSIU i RAJZLI z BERKEN- 
STADTÓW  małżonkach GOLDBERG — 
właścicielach nieruchomości w mieście Czę 
stochowie położonej, oznaczonej N hipote- 
cznym 256-I] dawniej 1457 rep hip 

2) MARJANNIE KUNEGUNDZIE AN- 
NIE DZIĘBA — właścicielce nieruchomości 
w mieście Kłobucku położonej, oznaczo- 
ne; N hipotecznym 98 rep. hip. a mianowi- 
cie: 1-4 części placu, opisanego w dziale 
I pod' N 1 o powierzchni 1 morga z budyn- 
kami, niepodzielnej połowy działka ziemi 
około. 11 morgów, opisanego w dziale I 
wykazu hipotecznego pod Nr, 5, oraz wie- 
rzycielce hipoteki prawnej, zapisanej na 
tejże nieruchomości w dziale IV pod N1 
w sumie 38000 złotych. 

Termin zamknięcia tych postępowań 
spadkowych wyznaczony został na dzień 11 
stycznia 1936 roku i w tym terminie osoby 
zainteresowane winny się stawić w Wy- 
dziale Hipotecznym Sekcji Il-ej w Często- 
chowie dla zgłoszenia swych praw pod 
skutkami prekluzji. 

m. Częstochowa, dnia 26 czerwca 1935 r. 
Pisarz Hipoteczny. 


Nr. Km. 1224-34, 


Obwieszczenie. 


Komornik Sądu Grodzkiega w Często- 
chowie rewiru I-go urzędujący w Często- 
chowie przy ul. Kilińskiego pod Nr. 30, na 
zasadzie do art. 679 K, P. C obwieszcza, że 
w-dniu 8 listopada 1935 r. od godziny 9 ra- 
no, w sali N 3 posiedzeń Sądu Grodz- 
kiego w Częstochowie odbędzie się sprze- 
daż z publicznej lieytacji nieruchomości 
miejskiej, składającej się z placu i budyn- 
ków: patterowego o jednej ubikacji, dwóch 
szop drewnianych, położonej w Częstocho- 
wie, przy ul. Warszawskiej powiecie Czę- 
stochowskim, województwie Kieleckiem, 
oznacz. polic. Nr. 31, obejmującej powierz- 
chni 662 sąż. kwadr, która stanowiwłasność 
Dawida i Dobry małż Ferens w jednej 
niepodzielnej połowie i w drugiej połowie 
niepodzielnie Chany Rojzy Ferens i Cylki 
Ferens w równych pomiędzy niemi częś- 
ciach. Nieruchomość ta ma urządzoną księ- 
gẹ hipoteczną w Wydziale hipotecznym 
w Częstochowie za Nr. rep 870. 

Powyższa nieruchomość została oszaco- 
wana na sumę zł. 16.000 i stosownie do w 
roku Sądu Okr. wydz. w Częstochoowie za 
N IV Ca 477-34 Sprzedaż rozpocznie się 
od ceny wywołania t.j. od kwoty zł. 16.000. 

Licytant przystępujący do przetargu, 
powinien złożyć rękojmię w gotowiźnie w 
kwocie zł. 1600 albo w takich Papierach 
wartościowych bądź w książeczkach wkład. 
kowych instytucyj, w których wolno umie- 
szczać fundusze małoletnich i że Papiery war 
tościowe przyjęte będą w wartości 3/4 czę- 
ści ceny giełdowej. Przy licytacji będą za- 
chowane ustawowe warunki licytacyjne, 'o 
ile dodatkowem publicznem obwieszcze- 
niem nie będą podane do wiadomości wa- 
runki odmienne; że prawa osób trzecich nie 
będą przeszkodą do licytacji i przysądzenia 
własności na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, 
jeżeli osoby te przed rozpoczęciem prze 
targu nie złożą dowodu, że wniosły po- 
wództwo o zwolnienie nieruchomości lub 
jej części od egzekucji i że uzyskały pos- 
tanowienie właściwego Sądu, nakazujące za 
wieszenie egzekucji; że w ciągu ostatnich 
2-ch tygodni przed licytacją wolno oglądać 
nieruchomość w 'dni powszednie od godzi- 
ny 8-ej do 18 tej, akta zaś postępowania 
egzekucyjnego można przeglądać w Sądzie 

Częstochowa, dnia 10 września 1935 r. 

Komornik: Józef Solarczyk, 
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O zmiany w przyszłorocznym 
rozkładzie jazdy. Wobec rozpoczyna 
jących się w bież. miesiącu prac nad 
budową nowego rozkładu jazdy na rak 
1936 | 37 zbiera P, B. P. „Orbis” wszel 
kie życzenia dotyczące zmian bieyu i 
połączeń pociągów pasażerskich oraz 
uruchomienia wagonów bezpośredniej 
komunikacji, a to celem wystąpienia 
do Min. Komunikacji z odpowiedniemi 
wnioskami. Wszystkie instytucje i związ 
ki zainteresowane w ułożeniu dogodne 
go rozkładu jazdy, mogą kierować swe 
życzenia do Głównego Zarządu P.B.P. 
„Orbis” w Warszawie, ul. Ossolińskich 
8, lub do Oddziału w Krakowie, Ry- 
nek Główny 41. - 


Choroby zakaźne I zgony. Miej- 
ski Wydział Zdrowia zanotował w ub- 
tygodniu 26 wypadków  zasłabnięć na 
choroby zakaźne, w tem: na dur brzusz 
ny — 10, płonicę — 1, błonicę — 4, ja- 
glicę — 10 i różę — 1. 

W tymże okresie zmerło w naszem 
mieście 19 chrześcijan: 3 chłopców, 11 
mężczyzn i 5 kobiet, oraz 3 żydów: 
3 kobiety. 


Motyl na kalafjorach. Brzmi to 
jak tytuł jakiegoś tchnącego pogodą siel 
skiego obrazka, malującego swawolne 
igraszki motylka, igrającego na ukwieco 
nych łąkach i polach. Ale bohaterem 
niniejszej opowieści jest liczący już lat 
60 Motyl Jan, zamieszkały przy ul. Łódz 
kiej 6, który z wielkim workiem wybrał 
się na cudze kalafjory. 

Wydała go własna nieostrożność. Nie 
zadowolił się bowiem dość znaczną iloś 
cią kalafiorów, które weszły do worka, 
ale na dokładkę włożył dwa kalafiory 
do kieszeni marynarki. 

Przechodzący przypadkowo o wczes- 
nym poranku ulicą Chłopickiego kolejarz 
zauważył wystające z jego kieszeni kala 
fiory i to właśnie dopómogło do wykry- 
cia sprawcy kradzieży. 

Sąd Grodzki skazał Motyla na 6 mie 
sięcy więzienia z zawieszeniem wykona 
nia wyroku na przeciąg lat kilku. 


Rękoczyny: Na ul. Narutowicza 
Jarząbek Mieczysław pobił Gajdę Jana. 

Józef Grzelak pobił 10-letniego 
Eugenjusza Kozłowskiego, syna Lud- 
wika. . 

Kobańska Stanisława pobiła 
sublokatorkę Janus Władysławę. 


Paser. Z fabryki mydła przy ul. Fo- 
cha 53 skradziono większą ilość mydła. 
Paserem, od którego mydło odebrano, 
okazał się Symcha Herckowicz (Tertake 
wa 9). Zatrzymano również i dorożka” 
rza, który przewoził skradziony towar. 


swą 


Nieuczciwa służąca. P. Jan Tom- 
czyk (ul. Barbery 4) zameldował policji, 
że służąca jego Jadwiga Wyderka skra- 
dła mu z szafy 30 zł. i uciekła. 


Słowo sportowe 


Piłka nożna. 


Mecz międzynarodowy - 
Polska — Austrja 1:0(1:0). 
W 34 minucie bramkę strzelił Ma- 
tjas. Piłkarze polscy odnieśli świetne 
zwycięstwo. 


Mecz miedzynarodowy 
Częstochowa — Hakoah 2:1. 
Sprawozdanie i ccenę gry podamy 
w najbliższym numerze. 

Ruch — IFC Stutgard 2:0. 

Kraków — Łódź 4:1. 

AKS. (Chorów) — reprezentacja Kra- 
kowa 3:2. 


Hippika. 


Płk. Rómmel mistrzem Polski w sko 
kach. 
Puhar Narodów zdobyli Włosi. 
Kaes. 


Najwyższa selektywność 
Daleki zasięg 


Czysty i piękny ton 

Minimalny pobór prądu 
oto zalety najnowszych 
radjo-odbiorników firmy 


FADA-RADJO 

Fr. Dyderski,li Aleja 18 

Żarówki, baterje, oraz wszelki radjo-sprzęt 
Ulselektywnianie i przeróbki 
starych radjo - odbiorników. 


OE EZ OCE YO OD OWE EET CORR OE EEEE, 


KOLEKTURZE 


J. 
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Rady, wskazówki, 
łosne Jasnowidza Vapuro — berło złote, to Nowa Era. 
Zwracający każdy dziękuje — wygrywa los. Nadeślij 
charakter pisma — (pisany godzina 8 — 9 rano) datę 
urodzenia — złoty znaczkami na koszta porto. ę 
Adresować: 


JASNOWIDZ VAPURO, Kraków, Wielopole 3. 


Cud XX wieku 


Wszechświatowej sławy Jasnowidz-Grafologmedjum 
Vapuro, twórca dzieł medjumiczno - astrologicznych, 
współpracownik Centralnego Międzynarodowego Związ- 
ku Okultystycznego Związków Wiedzy Tajemnej Swiata 
W Londynie — daje prawdziwe medjalno-astralne, as- 
trologiczno-grafologiczne przepowiednie, które natych- 
miast zrobią przełom życia. Twojego — zdobędziesz 
tajemniczy klucz Nowego Życia — otworzysz Sobie 
Wrota Dobrobytu. 


Zagadka loterji rozwiązana przez 


Jasnowidza Vapuro. Tajemnica gry loterji tkwi w na- 
zwisku Twojem — po daj mi nazwisko Śwoje 
rodowite a powiem Ci kiedy wygrasz — jaką sumę. 


horoskopy życiowe, handlowo, mi- 


COFES ANE 


Jutro sensacyjny proces polityczny 


Jutro we wtorek 8 b. m. na wokane= 
dzie Sądu Okręgowego znajdzie się 
sprawa uczniów miejscowych Średnich 
zakładów naukowych: Aleksandra Józe- 
fa Grejnieca, Jana Gorbunowa, Jana Le- 
wkowicza, Zygmunta Szczepanowskiego 
i Mieczysława Wajnberga, oskarżonych 
o należenie do Związku Młodzieży Ko- 
munistycznej oraz Sary Działowskiej i 
Edwarda Różańskiego, cskarżonych o u: 
trzymywanie kontaktu partyjnego z wy= 
żej wymienionymi. 

* Do rozprawy w charakterze Śwlad* 
ków powołano Szereg uczniów, z któ- 
rych niektórzy uczęszczali na nislegal- 
ne zebrania, inni zaś wiedzieli o nich 
ze słyszenia. 

Według aktu oskarżenia, zebrania te 
miały się odbywać w bramach domów 


i ogrodzie przy ul. Pułaskiego. 

W charakterze głównych świadków 
dowodowych wystąpią na rozprawie 
funkcjonarjusze wydziału śledczego: st. 
przodownik Krawczyński, przodownik 
Kaleta i starsi posterunkowi Bzowicki i 
Maciąg, którzy obserwowali działalność 
oskarżonych. 

W imieniu oskarżonego Grejnieca o- 
bronę wnosi mec. Paciorkowski, Wajn- 
berga — mec. Dziubiński, Lewkowicza 
— mec. J. Markowicz, Qorbunowa — 
mec. Dorf, Szczepanowskiego — mec. 
Plebanek, Działowskiej — mec. D. Mar- 
kowicz. 

W związku ze sprawą wszyscy ucz- 
niowie zostali zawieszeni. Sprawa ucz- 
niowska budzi zrozumiałe zainteresowar 
nie w całem mieście. 


Uczeń spowodował śmierć swego kolegi. 


W dniu 27 ub. mies. w ezasie przer- 
wyw naukach pomiędzy dwoma ucz- 
niami szkoły powszechnej na Stradomiu 
Ś-letnim Stanisławem Matyją a 12-let- 
nim Tadeuszem Cyrulikiem doszło do 
sprzeczki, w czasie której Matyja kopnął 
starszego od siebie kolegę w prawy bok. 
Kopnięcie okazało się tak ciężkie, że 


Z RADOMSKA. 


— Tydzień Szkoły Powszech- 
nej! Już Komisja Edukacji Narodowej 
przyszła do przekonania, że siła i tę“ 
żyzna duchowa społeczeństwa uzależnio 
na jest od stanu oświaty najszerszych 
warstw narodu. Dlatego rozpoczęła or- 
ganizację systematycznego kształcenia 
ludu przez zakładanie elementarnych 
szkół parafjalnych. 


Zapoczątkowane przez Komisję dzie 
ło przerywa okres niewoli. 

Jednak i w tym okresie widzimy 
ciągłą walkę narodu o szkołę 
polską, o szeroką oświatę ludu. 

Po odzyskaniu Niepodległości rozpo- 
czął naród realizację powszechnego nau 
czania w najszerszym zakresie. Oświata 
zaczęła zakreślać z każdym dniem co- 
raz szersze kręgi, przedostając się do 
najciemniejszych i najodleglejszych ża- 
kątków kraju, wnosząc tam radość ży- 
cia i dążenie do lepszej przyszłości. 

Jednym z najważniejszych czynników, 
za pośrednictwem których oświata prze 


mimo ratunku Cyrulik zmarł. 

Niechże ten tragiczny wypadek bę- 
dzie przestrogą dla młodzieży, dla ro- 
dziców, nie zwracających zbyt wielkiej 
uwagi na zachowańie się młodzieży po 
za domem, a nawet często chełpiących 
się wojowniczością swych pociech. 


dostaje się do szerokich mas społecz- 
nych, jest szkoła powszechna. 

Rząd jednak wobec rozmaitych pię- 
trzących się potrzeb państwowych i o- 
becnych trudności gospodarczych, nie 
jest w stanie zabezpieczyć w całości na 
leżyty rozwój szkolnictwa powszechnego. 

Społeczeństwo, świadome tego stanu 
rzeczy, pośpleszyło ratować zagrożone 
szkolnictwo powszechne i przystąpiło 
do współpracy z czynnikami rządowemi. 
Na pierwszy plan wysuwa się piekący 
brak lokali szkolnych, gdyż dotychczaso 
we budynki, szczególnie po wsiach są 
ze względu na swój stan i szczupłość 
nieodpowiednie. 

Aczkolwiek rok rocznie następuje 
rozbudowa lokali szkolnych i powstają 
również nowe budynki szkolne, jednak 
ze względu na olbrzymi przyrost mło- 
dzieży w wieku szkolnym nie mogą 
wszystkie dzieci korzystać z dobrodziej 
stwa szkoły powszechnej. 

Smutny ten objaw ilustrują cyfry z 
ostatnich lat. W roku szkolnym 1932/33 
z powodu braku miejsca, nie mogło u- 
częszczać do szkoły 430,000 dzieci, w 


Nr. 234 
następnym roku ponad 700,000 dziec 
a w bieżącym roku szkolnym nie przy. 


jęto do szkół około 1,000,000 dzieci. 

Chcąc ratować kraj przed falą po. 
wrotu analfabetyzmu zorganizowało Spo 
łeczeństwo Towarzystwo Popierania By. 
dowy Szkół Powszechnych, któr=zgo ge. 
lam jest budowa i odpowiednie urzą: 
dzenie tych szkół. 

Każdy obywatel, któremu oświata lų- 
du leży na sercu, powinien spieszyć w 
szeregi członków tedo Towarzystwa, nie 
szczędząc trudów, ani też grosza na roz 
budowę szkolnictwa powszechnego. 

Celem zainteresowania całego społę. 
czeństwa z zagadnieniem oświaty ludu 
urządza się każdego roku Tydzień Szko 
ły Powszechnej. : $ 

W bieżącym roku szkolnym Tydzień 
Szkoły Powszechnej zaczął się dnia 
2 b.m., a kończy się 10 b. m. 

Niech więc każdy obywatel w Tygod 
niu Szkoły Powszechnej spełni swój o 
bowiązek i chętnie nabędzie nalepki 
propagandowe, oraz złoży grosz ofiarny 
do puszki kwestarzy w dniu 6 b.m. * 


— Wizytacja szkół średnich. — 
W ub. tygodniu wizytator okręgu szkol 
nego warszawskiego, p. Sokorski doko: 
nał wizytacji miejscowych gimnazjów, 

Wizytacja ta została dokonana w 
związku z organizacją roku szkolnego 
oraz z rozbudową gimnazjum im. Fa: 
bianiego. 


— Huta „Marywala'' uruchomio 
na. Z dniem 7 bm. nieczynna od 
4-ch miesięcy huta szkła „Marywala” 
została uruchomiona. 

Huta ta zatrudnia około 200 robot: 
ników. 

— T-wo Przyjaciół Akademika. 
W ubiegłą środę w sali gimnazjum im, 
Fabianiego. odbyło się organizacyjne 


'zebrańie Koła Przyjaciół Akademika, 


Organizacja Koła na zaproszenie 
wojewody Hauke Nowaka, zajął się 
dyr. Kluczyński. 

Na prezesa Koła przez prezesa Ko 
ła Wojewódzkiego, woj. Hauke-Nowa: 
ka został powołany dyr. Kluczyński. 

Do zarządu Koła wybrano: ks. kan. 
Jankowskiego, rej. Płanetę, dr. St. Ocz 
kowskiego, adw. E. Półrolę, insp, Ja: 
skólskiego, prof. A.  Szwedowskiego. 
Do kom. rewiz. pp. Kosińskiego, Fa 
lęckiego i Poradowskiego. 


— Powiatowy Rolniczy Pokaz: 
Jarmark. Doceniając ogromne znacze” 
nie wsi polskiej w obywatelskiej pracy 
nad wzmożeniem naszej gospodarczej 
tężyzny, OTO. i KR. w Radomsku urzą: 
dza w dniach 13 i 14 b. m. na placu 
oraz w salach Tow. Dobroczynności przy 
ul. Reymonta Nr. 12 „Powiatowy Polni- 
czy Pokaz Jarmark”, którego głównym 
celem jest zaznajomienie szerokich 
warstw społeczeństwa z życiem wsi | 2 
jej oświatowo - gospodarczym  dorob: 
kiem. 

Przywiązując dużą wagę do pokazu 
jarmarku, wiele firm i fabryk miejsco” 
wych, m.in. „Metalurgja”, zamówiły już 
miejsca na stoiska dla swych ekspona: 
tów, gdzie zawierać będzie można trani 
zakcje handlowe. 

Otwarcie wystawy nastąpi W dniu 
13 b. m., o godz. 11.30. 


— Amator cudzych winogron 
Jerzemu Kozłowskiemu, właśc. folwarku 
Widawka skradziono w dniu 2 bm: 
klg. winogron, rosnących w ogrodzie: 
pod ścianą budynku. kę 

Jak następnie ustalono kradzieży do 
konał mieszkaniec wsi Widawka, Ean 
Potęga, który zostanie pociągnięty. 
odpowiedzialności na drodze sądowej: 


— Znowu kradzież konia. W n% 
cy na dzień 2 bm. niewykryci złodź | 
wskutek usunięcia zasuwy do a | 
skradli Tiotrowi Tasarzowi ze wsi rep 
zęczyce, gm. Rzeki jedną klacz warto 
200 zł. jen 

Policja wszczęła dochodzenie, 0% 
ujęcia sprawców kradzieży. 

t 

5 : p 

ją akwizytorów (ek) inteligo, 
Poszukuje nych 3 wymownych do SP 


daży domokrężnej, sprzętu losie 
wego na m. Radomsko i powiat. Ze jpit 
nia ul. Przedborska 32, u p. Landau, f 
tro w godz. od 11 — 14 i od 16 — 1 
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Reklama jest 
dźwignią hand 


Pr. 251. 


po pracy W eterze, 


z zachwytem obserwujemy 
M ozwó) radjofonji, lecz w bar- 
pen wielkim stopniu wiemy, jak wiel- 
o r odegra ona w życiu kulturaluem, 
Bie handlowem, a nadewszyst- 
by czasach wojny. 3) a 
Już teraz radjotelegrafja jest najiae: 
jejszym środkiem komunikacyjnym, 
którego nie istnieje czasi przestrzeń, 
je największe przeszkody w dziedzi- 


nikacji. Większość ludzi jest 
de aby się skomunikować na 
|sze odległości wymagana jest radjo- 


: pochłaniająca duże ilości energji. 
A tednak nie jest, gdyż pah: 
wje nadawcze, o zasięgu bar zo wiel- 
m, znacznie większym niż długofalo- 
„ asilane są energją o ómnającą się 
ergi, jaką zużywa. mała Żarów ta ele- 
czne. Nie jest więc utopją, twierdze- 
że komunikacja za pomocą fal ele- 
magnetycznych, a zwłaszcza fal krót- 
h, zastąpi dzisiejsze telefony i tele- 
afy, jest ona bowiem À tańszą, wygod- 
jszą, niezależną od kierunku przewo- 
ków. Te wlaśnie cechy stanowią o 
wyższości nad dotychczasowemi środ 
mi komunikacyjnemi. 
Już teraz zagranicą większe przed- 
sbiorstwa handlowe czy przemysłowe 
ywają dla swych celów radjokomuni: 
ji. Ona to jest jedynym środkiem łą- 
jcym okręty z lądem, ona łączy lot- 
az bazą operacyjną, ze stacją me- 
orologiczną... Lecz największe zasto» 
anie znajdzie radjokomunikacja w 
ledzinie obrony kraju. To jest naj- 
źniejsze. Oto nam chodzi. Na to chce 
j zwrócić uwagę tych, którzy się po: 
waja do obowiązku służenia Ojczyź: 
Szczególnie chcemy zwrócić uwa- 
byłych obrońców Ojczyzny i tych 
rzy mogą być powołani do obrony 
aju, 
Przyszła wojna będzie wojną tech- 
i, to też w tym kierunku musimy się 
kolić | przygotowywać, bo wrogowie 
si są mocarzami pod tym względem. 
tym kierunku właśnie idzie Związek 
doficerów Rezerwy, oręanizując we- 
6l z Cząstochowskim Klubem Krótko- 
Owców i pod jego kierunkiem tech= 
znym kurs radjotelegraficzno-telefo- 
zny, który rozpocznie się 11 b.m. o 
dz, 18 w lokalu Związku Podoficerów 
Zerwy, Aleja 37, II piętro. Zapisy za- 
no panów jak i pań, przyjmuje se- 
ftrjat Związku Podoficerów Rezerwy 
dziennie od godziny 18-ej do 19. 


Celem naszym jest przygotować za- 


p ana do służby dla kraju: radjote- 
 «listów-nadawców i odbiorców, oraz 
Ki” mogących obsługiwać 
WY tę nową dziedzinę komuni- 
: losa jest radjotelefonja i telegra- 
 spopularyzować dla celów sporto- 
ch wychowawczych i propagando- 


» gdy mow A 
skiem, a dE: o krótkofalarstwie ama 


0 wojnie. 
gl tę śmy zaproszenia do organi- 
X zków, które zdaniem na- 
BY tą Sprawą zainteresować 
ej i wziąć liczny udział w tej 


"l. Dajem j 
y ok PPP 
IW do czynów, azję do przejścia od 


celów obrony, gdy mo- 


Podoficer rezerwy. 
jaz noszenia mundurów I od- 
X duros "Mzacyjnych. „Używanie 
Vlnych b adź tylko odznak organi. 
t obecni,  „POZWOlEnia władz be- 

2 RE zakazane, ' zgodnie z de- 
zał gi Szydenta R. P., który dziś u- 
Zakaz „o cnniku Ustaw Nr. 72. 
dów Ra dotyczy prywatnych za- 
tirów, apodarczych (naprzykład kin, 
wych (np. jg g/J) | gospodarstw do 
Specjalne, Jednolite ubranie służby). 
dą waru ĉ Pozwolenia władz ustalać 
denak, Ri korzystania z mundurów 
èe zakaz, (5! Spraw Wewnętrznych 
ndurów 7 at Używanie określonych 
Ch nie odznak choćby ustanowie 
Nie wolny agało pozwolenia. 
wąć odan, osobom nieuprawnionym 
Cyj, ani t a Poszczególnych organi: 
"Rdurów sz nie wolno wytwarzać 
; pdznak zakazanych. 

‘Chwili wejscia  durów istniejących 
ie al, w Życie niniejszego 
Ra M; jeż jo używać po 31 grud- 
zie uzyska! do tego czasu nie 
= Władz, € Wymagane pozwole- 


Refleksje o modzie 
bieżącego sezonu. 


Do słowa „kryzys” zdążyliśmy się tak 
przyzwyczaić, że że stanowczo nie robi 
już na nas żadnego wrażenia. Był ózas, 
że kryzys odbił się bardzo poważnie na 
modzie... Nawet kobiety bogate i zamoż 
ne ubierały się tanio, byle jak, kryzy- 
sem „Trzeba oszczędzać — kryzys” — 
było na ustach wszystkich. Ale, w ostat 
nich czasach znudziła się już ta kryzy- 
sowa moda i nastąpił zwrot z większą 
jeszcze siłą niż w latach przedktyzyso- 
wych, zwrot ku drogim lśniącym mater- 
jałom, koronkom, piórom i biżutecji. 


Nigdy też może moda nie lśniła tak,- 


jak obecnie od złotych i srebrnych lam, 
od taft i aksamitów. Nigdy tak nie ol- 


Sniewała bogactwem barw i fantazją 
szczegółów. 

Suknie wieczorowe są przeważnie 
stylowe — o ile chodzi o linję lub 


szczegół przebija w nich tendencja do 
połączenia mody nowoczesnej z modą 
prawie wszystkich ubiegłych epok. Wi- 
dzimy więc prześliczne kołnierze z gru- 
bej koronki w styki „Medich” szerokie 
paski zakończone kokardą z tyłu, ogrom 
ne niusze tiulowe, obramiające odkryte 
ramiona, aksamitne długie „capes” z 
czasów dożów weneckich, które obecnie 
stanowią najmodniejsze okrycia wie- 
czorowe. 

Sylwetki kobiece z portretów Ruben 
sa, Renoira i Boldiniego odżyły w pra- 
towniach wielkich krawców paryskich 
tak, jak i krynoliny z epoki walca. 

Ta moda te wszystkie cuda — 
treny, gronostaje, strusie pióra i brylan- 
ty są dostępne tylko dla bardzo nie- 
wielu kobiet. Dla tych kobiet, na któ- 
rych czeka własne auto z własnym szo- 
ferem. 

A kobieta, która jeździ. codziennie 
tramwajem lub autobusem,a od wiekiej 
parady taksówką, może najwyżej o tych 
cudach mody przeczytać jakiś feljeton 
i potraktować go jako nięziszczalną 
bajkę. 

No, ale łaskawa pani moda, nie za” 
pomniała i o szarym tłumie kobiet, któ- 


re także chcą wyglądać ładnie i elegan 


cko. Dla nich stworzyła suknie przed- 
południowe z miękkich wełen ozdobione 
efektownym paskiem, kołnierzykiem i 
guzikami. 

Sudnia popołudniowa z marocain, 
albo z jedwabiów wytłsczanych lub z 
creperatin obustronnego. Suknie te są 
suto marszczone i mają strojne rękawy. 
Bufy od ramion, bufy nad łokciem, bufy 
u dołu rękawa. Przybranie stanowią 
kwiaty lub ładne ozdobne klamry. Dłu- 
gość tych sukien jest krótsza niż w ro- 
ku ubiegłym, sięga 350 centymetrów od 
ziemi. 

Natomiast suknie wieczorowe są zu 
pełnie długie, a nawet z trenem. No, 
ale tren gdy trzeba jechać tramwajem, 
lub gdy ma się tylko jedną suknię wie- 
czorową nie jest wskazany. Długość do 
ziemi wystarczy. Suknie wieczorowe są 
dość głęboko dekoldowane, ciągle jesz- 
cze przeważnie z tyłu. Choć zdarza się 
i dekold z przodu sukni. Prześliczną wi 
działam suknię wieczorową na jednej z 
rewij mód z rdzawej tafty z krótkiemi, 
bardzo sutemi bufiastemi rękawami o 
obcisłym staniczku, a spódnicy suto 
marszczonej. Głębokie wycięcie dekoldu 
ozdabiały cudowne herbaciane róże. Ta- 
kież same róże przypięte były u boku. 
Suknia wywołała szmer zachwytu, a ja 
patrząc na nią nie mogłam oprzeć 
wrażeniu, że ją przecież gdzieś widzia- 
łam. Skąd znam tę suknię? Ach, z por- 
tretu prababki... 

Tak, bo moda obecna przypomina 
bardzo modę naszych prababek. Swiad- 
czy o tem także powrót długich wło- 
sów. Roki zdaje się zostaną wyparte 
przez warkocze. Warkocze lansowane 
już w roku ubiegłym, mają podobno zdo 
być sobie w tym karnawale prawo oby- 
watelstwa. 

A kapelusze? Nosi się je obecnie 
małe, fantazyjne z piórkami. Dużo piór, 
to zasada tej mody. Modne są również 
przybrania chwastami. Chwasty nosi się 
również i do sukni. Rękawiczki nosi się 
do koloru płaszcza lub sukni. Modne 
są skórkowe kombinowane z zamszem, 
a więc po jednej stronie zamsz. po dru 
giej skóra. Nosi się je z nakładanemi 


się 


B 


mankietami, nieco 


które są 
mniejsze niż w sezonie ubiegłym. 


jednak 


Gdy pani 
nie może się zdecydować... 


Szal kupowania ogarnął teraz wszyst 
kie kobiety. Bo mimo pięknej pogody 
ostatnich kilku dni jest już jesień. Ani 
chwili czasu niema do stracenia. Trze- 
ba się Śpieszzó. 

Co pierw? Suknia? Kostjum? Palto? 
Kapelusz? Pantofle? 

Boże, tyle spraw, tyle zajęć, tyle in 
teresów! Jak to pogodzić, jak ułożyć w 
jakiejś uporządkowanej mniej więcej ko 
lejności? 

Pani nie wie. Bo czy dobrać kape- 
lusz do palta? Czy kostjum do pantofli? 
Czy suknię pod kolor torby. 

Czy zrobić sobie komplet pod kolor 
włosów? Czy może pod kolor oczu? 

Nie, proszę się nie śmiać, to są 
wszystko bardzo poważne sprawy. 

Pani nie jest jeszcze zorjentowana 
w tem, co wybierze i co postanowi, 
tymczasem więc postanawia przejść się 
po sklepach. 

Po „przejściu się”, ten „spacer” to 
jeden długi, kilkugodzinny koszmar. Pa= 
ni już jest zdecydowana na czarną weł- 
nę, ale na półce leży przecież jeszcze 
zielona angora i czerwona wełenka i 
bronzowy tweed. 

Co robić? To pachnie, to nęci. Jak 
się zdecydować? 

„Sprzedawca, ten najcierpliwszy na 
ziemi człowiek kręci się po sklepie jak 
mucha w ukropie. Wyciąga coraz to no- 
we sztuki materjału, rozrzuca je po la- 
dzie, zachwala w gorących superlaty- 
wach, wysławia zalety materjału, czys- 
tość koloru. 

i Pani łyka jeden po drugim proszki 
od bólu głowy, dostaje gorączkowych 
wypieków na twarzy i wreszcie wycho 
dzi ze sklepu nie zdecydowawszy się o* 
statecznie, 

Jeszcze się przejdzie po dziesięciu 
sklepach i w rezultacie „wpadnie”, ku- 
pi nie to, co chciała, nie to, na eo 
miała ochotę. 

Nieszczęśliwa pójdzie do domu i bę 
dzie marzyła... o wiosennym kostjumie, 
przysięgając sobie, że na wiosnę napew 
no kupi to właśnie, na co będzie mia- 
ła ochotę. 


Pokoje odpoczynkowe 
dla kobiet w Ameryce. 


W Ameryce na dworcu są specjal- 
ne pokoje dla pań. W takim pokoju 
stoją miękkie, przyjemne meble. Moż- 
na zdjąć palto, wyciągnąć się na tap- 
czanie, poczytać gazety, przejrzeć jakąś 
książkę z podręcznej bibljoteki. Można 
napisać list na papierze leżącym na 
biurku. Można się umyć. Słowem moż 
na odpocząć. 

=d to nic tam nie kosztuje. 

W każdym hotelu amerykańskim— 
zastrzegam, że to chodzi tylko o hote- 
le w większych miastach — w kaźdym 
większym magazynie istnieją też poko 
je dla pań. 

Można tam znowu doskonale odpo- 
cząć. Można „odświeżyć” twarz, można 
przespać nagły ból głowy, można się 
nawet przebrać, jeśli się ma oczywiś- 
cie ze sobą toaletę na zmianę. 

l to znowu nic nie kosztuje. 

We wszystkich tych pokojach jest 
jasno, czysto, przytulnie. Wszystkie u. 
rządzenia są z mniejszym albo więk- 
szym komfortem, ale we wszystkich 
jest wygodnie, znacznie bardziej wy- 
godnie niż my pod tem określeniem 
rozumiemy. 

Tak, ale tak jest w Fimeryce, a nie 
u nas. 

F przecież i u nas przydałaby po- 
dobna „instytucja odpoczynkowa* dla 
kobiet, dla pań domu, które kilka go- 
dzin dziennie spędzają na mieście i od 
począć mogą tylko wtedy, kiedy za 
ten odpoczynek zapłacić mogą odpo- 
wiednim „ekwiwalentem* pieniężnym. 


KOSMETYKA. 


Jak ieczyć czerwoność naskórka. 


Zdarza się bardzo często, że nos 
niegdyś barwy kości słoniowej, albo ko- 
lor, którego przyrównywano do bieli 
płatków róży lub jaśminu, przybrał na- 


ECE. 


gle irytującą czerwoną barwę, wpadają: 
cą nawet niekiedy w lekko fioletowy 
ton. lleż się na temat owej czerwieni 
nosa słyszy żartów aż rozpacz Ogarnia, 
a czerwony nos staje się istnym kosz- 
mare m. 

Zaczerwienienie nosa możne wpraw= 
dzie wyleczyć „kuracją lokalną”, lecz 
wskazane jest również zasięgnąć porady 
lekarza. Trzeba bowiem  przedewszyst” 
kiem zbadać ogólny stan zdrowia, za- 
stanowić się czy nie byłaby pożądana 
radykalna zmiana systemu odżywiania 
się. Należy też upewnić się, czy ta przy 
kra dolegliwość nie wypływa z anemii, 
zaburzeń systemu nerwowego, lub czy 
nie jest oznaką złego trawienia. Wów= 
czas zaczerwienienie nosa znika bez śla 
du, gdy tylko wyleczymy dane niedo- 
magania. 

Zdarza się jednak, że powoduje je 
tylko podraźnienie naskórka. W takim 
wypadku należy myć twarz w bardzo 
ciepłej wodzie, a później nacierać wat- 
ką zwilżoną specjalnym płynem, na któ- 
vy składa się: 200 gramów wody róża” 
nej, 100 gr. spirytusu kamforowego, 50 
gr. gliceryny, 20 gr. siarki oczyszczonej, 

gr. kwasu salicylowego. Płyn ten trze 
ba dokładnie zmieszać przed użyciem. 
Twarz należy nacierać rano i wieczorem. 
Również i naświetlania stosowane przez 
lekarza specjalistę doprowadzają 
szybko cerę do poprzedniej białości. 
Jednakowoż nawet po pomyślnem za- 
kończeniu kuracji należy koniecznie u- 
nikać zimna, lub też gorących promie- 
ni słonecznych, a  przedewszyskiem, 
gwałtownych zmian temperatury, jakoteż 
zbyt gorących potraw. 


DOBRA GOSPODYNI. 


Grzyby suszone na jarzynę. — 
Oczyszczone grzybki pokrajać cienko, 
gdy są słoneczne dni, rozsypać grzyby 
cienką warstwą na płótnie, suszyć na 
powietrzu na słońcu, często ruszać, 
aby, równo i prędko schły, przez co 
będą białe, inaczej mogą zrobaczywieć. 
W chmurne dnie suszyć grzyby po o* 
biedzie na blasze, na czystych arku- 
szach papieru, a także i w piecu. Od- 
razu grzyby nie uschną, należy przesu 
szać je jeszcze w dni następne. Gdy 
są przeschnięte wsypać do woreczka, 
związać lekko, powiesić nad kuchen- 
nem ogn skiem na kilka dni, poczem 
dopiero wsypać do blaszanych pude- 
łek lub do słoja, zamknąć i przecho- 
wać na zimę. W zimę gotować można 
jak świeże, przed gotowaniem zanu- 
rzyć je na 20 godzin w wodzie zimnej 
lub słodkiem mleku. 


Szarlotka z jabłek w kruchem 
ciaście. Zagnieść 10 deka niesolone- 
go masła z 1*/4 kg. mąki, łyżką stoło- 
wą cukru i takąż łyźką gorącej wody, 
doskonale wyrobić ciasto i rozwałko- 
wać bardzo cienko. Ciastem tem wy- 
łożyć dno i boki rondla wysmarowane 
masłem i wysypane tartą bułeczką. 
Na ciasto ułożyć równą warstwę cie- 
niutko poszatkowane jabłka pół kg. po- 
sypane cukrem i cynamonem, przy- 
kryć ciastem i wstawić w piec na go- 
dzinę. Na wierzch na ciasto położyć 
kawałek masła i nakłuć ciasto w kilku 
miejscach. 


Wyborowa legumina owocowa. 
trzeć do białości pięć żółtek z filiżan- 
ką cukru, domieszać białka ubite na 
pianę, wsypać filiżankę mąki kartofla 
nej ostrożnie wymieszać, przełożyć do 
wysmarowanej masłem formy i natych- 
miast włożyć w gorący piec. Po upie 
czeniu pokrajać w skośne kawałki, u- 
łożyć w krąg na półmisku, na wierzch 
ułożyć świeże albo z konfitur wyjęte 
owoce i zalać sosem przyrządzonym w 
następujący sposób: łyżkę śmietanko- 
wego masła rozpuścić i zasmażyć z 
odrobiną, na koniec noża wziętą, mąki 
kartoflanej, rozprowadzić to szklanką 
syropu owocowego, dodać kieliszek 
dobrego araku, włożyć łyżeczkę mar- 
melady, jabłkowej lub syropu z jasnych 
konfitur, leguminę polać gorącym so- 
sem, resztę sosu podać w sosjerce. 


Czytajcie i rozpowsze- 
chniajcie „Słowo“. 


Z KRAJU. 


Ujęto trzech zbiegów 


z Koronowa. 

BYDGOSZCZ. W nocy z 2 na 3 
bm. ujęto trzeciego zrzędu przestępcę 
drugiej partji 7-miu zbiegów z Korono- 
wa, Edwarda Domiejewskiego, skazane- 
go na 14 miesięcy więzienia. 2 b. m. 
nad ranem schwytano w Możewcu, w 
pow. bydgoskim cztwartego zbiega Mi 
chała Wieczorkiewicza, skazanego na 
4 lata więzienia w chwili, gdy  usiło- 
wał włamać się do domu jednego z 
miejscowych gospodarzy. 

Poza tem w pierwszej partji 12 u- 
ciekinierów, którzy zbiegli 12 sierpnia 
we wsi Werenowo pod Lidą, w pobli- 
żu granicy sowieckiej 11-go zrzędu 
zbiega, 38 letniego Michała Pustrasie- 
wicza. Pustrasiewicz miał do odsiedze 
nia karę 6 lat więzienia za napad ra- 
bunkowy. W ten sposób w pierwszej 
partji zbiegów pozostaje na wolności 
jeszcze jeden więzień z drugiej zaś 
partj! trzech, Z 19 zbiegów więc ujęto 
już 15, 


Kot wykrył złodzieja 
i dopomógł do ujęcia przestępcy 

Przy ul. Piusa 20 w Warszawie ja= 
kiś złodziej dostał się przez otwarte o- 
kno od frontu na parterze do mieszka 
nia, należącego do Aleksendra de Lugi, 
zarzucił sznurek z haczykiem na koń- 
Gu, zamierzając skraść jadną ze skczy- 
nek z mydłami, stojących na krześle 
przy oknie W tym czasie nikogo z do- 
mowników nie było. 

Sznurek dostrzegł ulubieniec właści- 
ciela mieszkania, kot „Maciuś”, który 
momentalnie skoczył na parapet okna, 
chwytając za koniec sznurka. Skok ko- 
ta zauważył będący w sąsiedztwie de 
Lugi, który wybiegł na ulicę, wszczął 
alarm i zaczął ścigać złodzieja. „„Lip- 
karza“ schwytano i oddano w ręce po 
licji. Okazało się, iż jest to Antoni 
Sobczak., ) 


Dr. med. A. WOLBERG 
POWRÓCIŁ 
CHOROBY SKÓRNO-WENERYCZNE. 


Przyjmuje codziennieod godz: 5—7 popoł. 
Aleja Kościuszki Nr. 28, telefon 15-67. 


Czwórka 


— Spóbujemy, panie komisarzu. 

Slusarz podszedł do drzwi żelaznych, 
wybrał jeden wytrych z dużego pęku, 
trzymanego w ręku i włożył w zamek. 
Wytrych nie nadał się. Fettot wziął 
drugi, 

Starzec, który oddalił się trochę od 
gromadki, gdy agenci nadeszli, przypa- 
trywał się badawczo wszystkiemu, co 
się dzieje. 

Na twarzy jego malowało się mocne 
wzruszenie, niepokój znamionujący jak- 
by dotkliwą troskę. 

Komisarz rozmawiał z dozorcą omen- 
tarza. i 

— Odkąd służą w policji, a czasu 
to kawał, nic jeszcze tak dziwnego nie 
widziałem. 

— A tak! 

— Ale i to być jeszcze może, że 
jak to mówią: „z daleka coś, z bliska 
nic“. Zupełnie naturalnem może jest to, 
co nam się wydaje tak dziwnem, 

Dozorca pokiwał głową, 

— Nie sądzę—szepnął. 

— I ja także, ale wszystko możebne. 
Kobieta, którą pan uważasz za nieżywą, 
może tylko zemdlała i w takim razie 
wyjaśnienie nie da na siebie czekać, 

— To prawda. 

Po wielokrotnych usiłowśniach bez- 
skutecznych ślusarz wykrzyknął: 
aden wytrych nie da rady! 

— Spróbuj pan jeszcze. 

— (Godzinę mogę jeszcze marudzić 
i nic nie wskóram. W zamku musi być 
wbity gwóźdź, coś albo innego twardego 
i dla tego nie podobna otworzyć. 

— Trzeba się o tem przekonać, za- 
piszę to w protokule. l 


„SŁOWO? 


OBRAZKI SĄDOWE. 


Niefortunni plotkarze. 


— Alojzy, 
tutaj? — uradował się pan 
Jakób Traub, zauważywszy 
; przy stoliku kawiarnianym 
przyjaciela. 

— Akuratnie ugaszam 
| pragnienie z. herbatą — 
i odparł panłAdolf Kutner.— 

Siadaj no tu, Jakóbek, 
chciałem bym się przypatrzeć ciebie! 
Już oi kupę lat nie widziałem: powiedz 
no mnie, co słychać na mieście i wo- 
góle. 

Pan Jakób usiadł zamówił kawę z 
ciastkiem. 

— Wybrażaj sobie — rzekł — że 
spotkałem tego Jakuba Cypkina. Wiesz, 
co on robi? Mode! jest. Nie rozumiem 
za co go płacą, spowodu nawet palcem 
nie kiwe, tylko stoi i pozuje. 

— Co ty mówisz? — zdziwił się pan 
Adolf. — Cypkin jest model? Ten obrzy- 
dliwiec? Jak to możliwie być? Przecież 
òn ma krzywe nogi! 

— Właśnie dlatego. Magazyn giętych 
mębli jego wziął. | wogóle łobuz ma 


Psia dola trzech bezrobotnych. 


PRAGA. W okolicy Pragi spłonął 
duży stóg słomy w którym spaliły się 
trzy osoby, spędzające tam noc. 

Jest to trzeci w ostatnich kilku ty- 
godniach wypadek spalenia się stogu, 
w którym nocują bezdomni. W po* 
przednich dwu wypadkach liczba ofiar 
przekracza 10 osób 


Rekordzista cżenkKowy. 


Konstanty Manea z Bukaresztu po- 
bił niewątpliwie rekord ożonków. W 
niezwykle krótkim czasie poślubił 18 
żon, zaręczył się z 30 kobietami. Jest 
rzeczą jesną, iż przy takiem tempie nie 
mógł wybierać. To też jedna z jego 
żon waży aż 120 kilogramów. 

Manea został wcześnie sierotą. 
swoich rodzicach odziedziczył 
miljony lei. W sądzie 


Po 
cztery 
postarał się o 


— Przekonscie się panie komisarzu, 
wyłamawszy zamek, ale teraz trzeba 
przedewszystkiem otworzyć, a do tego 
potrzebne mi są obcęgi i dłuto, 

— Oto są—rzsekł Cabirol, podając 
narzędzia, po które niedawno posłał. 

Slusarz wziąć je i zaraz się zabrał 
do roboty. Robota była ciężka. Do- 
piaro po długiem męczeniu się zdołał 
otworzyć zamek przy pomocy dwóch 
robotników. 

— Ufi—odetchnął, ocierając czoło— 
nareszcie! 

Podszedł komisarz i chciał drzwi 
otworzyć. Uchyliły się tylko na kilka 
cali. 

— Tam wewnątrz jest przeszkoda 
jakaśl—zawołał=jak gdyby kto drzwi 
pedparł. 

To trup—odezwał się podmistrz Ca- 
birol.—Ciało leży w poprzek. 

Dwaj agenci całym ciężarem, ciała 
nacianęli deski metalowe i drzwi po- 
woli się odsunęły, w rzeczy samej od- 
pychając ciało kobiety rozciągniętej 
na płytach. Pierwszy wszedł komisarz, 
za nim dozorca. Wszyscy nachylili gło- 
wy, ażeby zajrzeć wewnątrz, kilku cie- 


kawych usiłowało nawet  przestąpić 
próg grobowca. 
Mężczyzna w  paltocie futrzanym 


zbliżył się i stał w pierwszym rzędzie. 
Na widok trupa zmieniły mu się rysy 
twarzy, po ciele przebiegł dreszcz, 

W tej samej chwili odezwał się ko- 
misarz: 

— Panów świadków proszę, aby tu 
nie wchodzili. Panowie agenci nie 
wpuszczajcie nikogo. 

Trzeba było być posłusznym. Cieka- 
wi odatąpili. Dozorcea nachylił się ku 
ciału, już skostaiałemu. 

— Nieszczęśliwa — bynajmniej nie 
zemdlała— rzekł po chwilowem obejrze- 


niu.—Umarła, zamordowana. Spójrz no 
pan... 


Redaktor odpewiedsialny Józet Wolnicki 


JŘ 


co ty robisz ' 
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szczęście, bo na loterję wygrał też. 

— Rzeczywiście, rzeczywiście. Oj, to 
był pętak 

— Pętak to mało. Poprostu żebrak. 
Czy ja nie pamiętam, jak on przyjechał 
do Częstochowy w jedną koszulę? A te- 
raz ma dwadzieścia tysięcy. 

— Poco go dwadzieścia tysięcy ko- 
szul? 

— Uj, jaki ty głupi jesteś, 
On ma dwadzieścia tysięcy 
nie koszul. 

— Mogłeś tak odrazu powiedzieć. 
A co do wygrania na loterji, to on wo- 
góle wygrywa, ale tylko w karty. Co to 
może być? ` 

Rozmowa powyższa została przerwa 
na w bardzo- niemiły sposób. Mianowi- 
cie pan Jakób Cypkin, który słuchał 
wszystkiego niezauważony, siedząc o- 
podal przy stoliku, poczuł się dotknięty 
ostatnią uwagą i spoliczkował obu przy 
jaciół. 

Sąd grodzki uznał czyn pana Cypki- 
na za karalny i skazał go na dwa dni 
aresztu. Karę jednak zawiesił. 


Adolf, 
złotych, a 
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uznanie pełnoletności i wyjechał zagra 
nicę, spędzając czas z pięknemi kobie 
tami w najwytworniejszych miejscowoś 
ciach. W kasynach gry był stałym goś 
ciem. 

Przy takim trybie życia roztrwonił 
wszystkie pieniądze. Pracować się nie 
nauczył, więc poszedł inną drogą: że- 
nił się z bogatemi kobietami i rządził 
się ich posagiem. Kiedy  roztrwonił 
wszystko znikał i pod innem nazwis- 
kiem wypływał na powierzchnię w in- 
nem mieście. W ten sposób w stosun- 
kowo krótkim czasie poślubił tak re- 
kordową ilość kobiet. 

Ponieważ „operował” w różnych 
państwach, poszukiwała go policja kil- 
ku państw. Wkońcu przybył do Buka- 
resztu, swego rodzinnego miasta, gdzie 
zaręczył się z córką senatora. Ona 
przypadkowo dowiedziała się, iż Ma- 
nea był już żonaty i opowiedziała to 
swojemu ojcu. Senator zwrócił na nie 
go uwagę pewnego detektywa, który 


I wskazał głąboką ranę na Szyi, ra- 
nę, której siność odbijała się od bia- 
łości skóry. 

— Kobietę tę zabito sztyletem — 
wyrzekł komisarz. 

— Zabójca uderzył ją kilkakrotnie— 
wtrącił dozorea—oto pod prawą piersią 
skrzepnięta krew. 

— Zbrodnia widoczna, 
tychmiast wezwać doktora, 
śledczego i prokuratora. 

— Zaraz pan każe ciało zabrać? — 
spytał dozorca. 

Za nie w świecie. Gdyby była jesz- 
cze nadzieja przywrócenia nieszczęśli- 
wej do życia—kazałbym ją stąd prze- 
nieść i otoczyć wszelkiemi staraniami, 
ale z trupem, od kilku godzin ostygłym 
nie już nie zrobisz. Zostawmy go tu- 
taj. Opowiem prokuratorowi, jak leżał 
trup. 

— Drzwi trzeba zamknąć? 

— Naturalnie. Postawię tu dwóch 
agentów, a pan z łaski swej dodasz mi 
dwóch dozorców. 

— Wszystka służba na rozkazy pań- 
skie. 

Komisarz wyszedł z grobowca, 

* * 


Muszę na- 


* 

ŹŻwróćmy się z powrotem do właś- 
ciciela dorożek przy ul. Brnestyny. 

— Kto jeździł tą karetką? — badał 
dalej Bienet.—Który to numer? 

— 5083. ` 

— Będzie to więc Cabel — trzebaby 
go przesłuchać w tej chwili... Franek 
biegnijże po niego. 

— Jednym migiem proszę pana — 
odpowiedział stsjenny, ochłonąwszy już 
trochę z przeatrachu. 

— A język trzymaj w gębie, ani 
słowa— dodał Bienet'— Jeśli się rozej- 
dzie wiadomość o tem, za chwilę chma- 
ra ludzi się zleci, 

— Będę jak niemowa, proszę łaski 
pana, 
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Wydawea: Spółka z o. o. „Słowo Częstochowskie“ 


Drukarala „Sława Oxzyntsekawakioge” wl, Najiw. Mari Panny Mr, 41. Tal, 10-89, 
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sędziego 


"LEWANT: 231, 


począł go śledzić. Manea zo 
towany i przyznał się do w 


RADJO. 


WARSZAWA 8 października 
630 Pieśń „Kiedy ranne", 6,33 P 
do gimnastyki. 6,36 Gimnastyką, 6,50 
ka z płyt. 7,20 Dziennik porann 7.50 
gram na dzień bież. 17.55 Parę infor nę 
8,00 Audycja dla szkół. 8,10 Przerwa o} 
Sygnał czasu. 12.00 Hejnał z Krakowa e 
Dziennik południowy.l2.15 Audycja dl „1203 
12.30 Koncert zesp. Landowskiege 
Chwilka dla kobiet. 13 30 Przerwa jy n 0% 
gląd giełdowy. 15,25 Wiadomości 
cie polskim. 15.30 Muzyka lekką (płyt I600. 
Skrzynka P.K,O. 16.15 Koncert z g WL 
16.45 Cała Polska śpiewa. 17.00 Ode 
17.15 Koncert solistów (płyty). 17.50 Skrzat 
ka językowa. 18.00 Recital fortepian Stelli 
Dobryszyckiej 18.30 Szkic literacki, —qgyj 
Muzyka (płyty). 19.00 Koncert reklamowe 
19.10 Program na dzień następny, 19,25 Wi 
domości rolnicze. 19.35 Wiadomości sporto. 
we. 19.50 Pogadanka aktualna. 20.00 Po i 
danka muzyczna z Poznania, 20,10 nad 
symfoniczny z Poznania. 22,30 „Europa po 
zniżonej cenie“ — feljeton. 22,35 A 
taneczna (płyty). 23.00 Wiadomości meteor 


dla komunikacji lotniczej. 
sucha, zdrowa, 


Willa W ogrodzie okolona świerkami 


BEZ PODATKÓW. 
4 pokoje z kuchnią. Taras, Hol, 

Do sprzedania — tanio na dogodnych 
warunkach. Ewent. do wydzierżawienia | 
Tamże piękne parcele ogrodowe 
(17-letnie drzewka owocowe). 
Wiadomość: Lekarz-Dentysta MICHAŁ 
GRE]NIEC w Częstochowie II Aleja 24. | 


stał arg sz 
iny. ;, 


Sygnatura: Km. 172/35. 
Obwieszczenie 
o licytacji ruchomości. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Często 
chowie IV-go rewiru Stefan Stodółkiewicz, 
mający kancelarję w Częstochowie, przy 
ulicy Najśw. Marji Panny Nr. 55, na podsta: 
wie art. 602 K. P. C. podaje do publicznej 
wiadomości, że dnia 17 października 1935 r, 
o godz. ll-ej w maj. Wancerzów, powiatu 
częstochowskiego, odbędziesię licytacja ru: , 
chomości, należących do Karola Łąckiego 
składadających się z 2-ch stert żyta w sło: 
mie i całkowitego mieszkania, składającego 
się z mebli domowych, kasy ogniotrwałej 
i inn. Powyższe ruchomości mogą być 
sprzedane niżej saacunku jako w drugim 
terminie, oszacowanych na łączną sumę zło 
tych 3.894. l e. 

Ruchomości można oglądać w dniu licy- 
tacji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym 

Komornik 8t. Stodółkiewiez. 


Franciszek pobiegł po woźnicę, któ 
ry w przeddzień jeżdził numerem Aa 
Masz tobie pociechę—rzekł Biene 
do żony. — Człowiek zamordowany lie 
retce. Oczami na to patrzę, 4 Mż 
nie sposób! Czyżby Cabet nie nie W! 
dział, nie nie słyszał? 8 
— Najprędzej. Musiał być Pe 
jak zawsze—odpowledziała ż0n8. = 
— Zaraz zwali się Ki ne 
sąd i nie ma co żartować. 
4 — Cóż robić? jak musi coś być, ” 
musil... Ol już idą... RTA. 
Szybkim krokiem podohodzili may 
żanci miejscy z brygadjerem. ke ist 
djer uścisnął gospodarza za 10% 


wołał: Bienet, czyż to 


> Kochany panie Znala 
go y jet 


prawda, cò nam opowiadają? 
pan człowieka zamordowane 
nej ze swych karetek? | fonts 
— Tak, panie brygadjerze 
gno... ot tutaj jest, zobacz pan- kgrotli 
Brygadjer przystąpił d0 jwe r 
brwi zmarszczywszy, a WĄSY * 
ząc, rzekł: jen 
a: Tam do djabłal Cóż to oP ge 
gadać będą o tem. Wyborna pie 
go zakładu reklama, kochany 
Bienet. - ger 
— Obszedłbym się beż takiej 
klamy. f 
i Posłałeś pan po komisars? py 
— Już, i po woźnicę "egzil. 
tą karetką dzisiejszej nocy Je ann S” 
— A to Cabet! No, dobry P 
bił prezent! Pewnie musia ad 
kiedy nie zauważył, że wiezie o zost! 
który życie sobie odebrał, ST 
zabity! Czy to morderstwo ajg badz 
bójstwo. Naturalnie, atwo misst js 
o tem przekonać. Ale pan 
koś sis opóźnia. rt. 
— Już idzie—odparł gospoda, p. 


w Częstochow i. 


